
Cena numeru mk.
N r .  235.

15. Na G. Śląsku fen. 50.
Rok XII.

2.
CFNY O C iO S ZE Ń : N® I

• t r o n ie  w ie rs z  n o n p a re lo *  
w y  m k . 9 0 — n a  l i i  s tro n ie  
m k . 75 —  na IV  s tro n ie  
in k . 5C —  N a d e s ła n e  za 
w ie rs z  g a rm o n to w y  m k . 
125 -  D ro b n e  og łoszen i** 
po  m k . 10 za w y ra z . N » j-  
m n ie js z e  d ro b n e  o g ło s z e ­
n ie  rr» k . 100. O g ło s z e n ia  
p o z a m ie ja c o w e  o 5 0  p ro c . 
ta g ra n ic z n e  100^ d ro ż e i

■ *  te rm in o w y  d ru k  ugio-
* t* e ń  • a d m in i s t r a e j p  _ n ie  

o d p o w i a d a

d ła a k e js  i a d m in is t ra c ja  
■główne m ie ś c i się pod  
NKr. 4 p rz y  u l. P iłs u d ­
s k ie g o  w S o s n o w c u .

■^dres d la  l is tó w  i depesz 

. . IS K R A " ,  S o s n o w ie c .

P re n u m e ra ta  w y n o s i:  

c  o d n o s z e n ie m  m ie s ię c z n ie

L  p rz e s y łk ą  p o c z to w a  

m k 2 5 0  m ie s ię c z n ie

O d d z ia ły  w ła s n e :  W  B ę­
d z in ie ,  w  D ą b ro w ie  i w 
S z o p i e n i c a c h  n s G  
kląsku

DJennik polityczny, społeczny i literacki
Będzin, ^M/achowskieso i ,  Telefon 84 Sosnowiec, PilsudskieQo 4, Telefon 64.

S O SN O W IE C

KINO „ZACISZE**
od 6 do 12 grudnia. 

D w ie  g o d z in y  śm iechu

komedja w 6 aktach 
Z urodziwą i wszechświatową 

sławą C azin M o la n d e r
w  r o l i  g łó w n e j .

„Kino-OAZA“
Od 4 do 8 grudnia.

0  cyklu Tajemnice Paryża
s e r ja  il-g a  o. t.[nola i i f ! i i

Awanturnicz dramat w 6 cz.
Sercja lll-c ia

od sobuty 9 grudnia.

S F I N K S
T y lk o  4  dn i!

od 5-go do 8-go grudnia

Tajemnica portu
Sewastopola

(C za rn y  d ja m e n t)
wstrząsający dramat w 5 akt. 

Anons! od 12 grudnia
w s z e c h ś w ia to w y  f i lm

A N N A  B O L A N

B Ę D Z IN

Kino „CORSO"
T y lk o  4  dni! Serja 1-sza 

Od 6 do 9 grudnia

Urodo życia
dramat w 6 akt według słyn­

nej paw St. Żeromskiego

Zarząd kopalni „JÓZEF" w Sławkowie
podaje do wiadomości PP. konsumentów, iż na Grudzień 
1921 r. ceny węgla w sprzedaży wagonowej wynoszą: 

Gatunki grube włącz do orzecha 1 franko wagon
stacji Sławków za 1-ną to n n ę ..........................Mk. 13.500.

Orzech I I ...................................................  „ 1 0  000.
M i a ł ...................................................................., 6 550
UWAGA. Z chwilą zniesienia podatku skarbowego 

ceny powyższe ulegną zniżce 
Konsumenci winni zgłaszać zapotrzebowania bezpo 

średnio do Zarządu Kopalni.

m

Z n a j d u j ą c e  s i ę  w  W a r s z a w i e

275 Samochodów, 85 Karoserji 
Maszyny drukarskie, kamień litograficzny skrzynki na czcionki
b ę d ą  s p rz -d a n e  w  d ro d z e  p rz e ta rg u  w  O d d z ia łu  L ik w id a c j i  D e m o b ilu  

W o js k o w e g o ,  „ D e m a t "  w  W a rs z a w ie , K ró le w s k a  23 .

S z c z e g ó ły  p a trz :

„D E IW 0  B I L“ zeszyt 15-ty
T e rm in  s k ła d a n ia  o fe r t  21 ą ru d rłia  1921 r.

P rz e d m io ty ,  k tó re  o s ią g n ą  d o s ta te c z n ą  c e p ę  w  o fe r ta c h  p iś m ie n n y c h  
b ę d ą  w y łą c z o n e  z p rz e ta rg u  u s tn e g o .

tOjiUROAUitoiwjioitoMynunuj Powrócił z wojska

Dr. Józef Hołacz
dyrekto r powiatowego szpitala 

wenerycznego. 
C h o r o b y  w e n e ry c zn e  i 

s k ó rn e , b a d an ia  k rw i,  
b ad an ia  m ik ro s k o p o w e .

P rz y jm u je  o d  9 — 11 i o d  3— 7 
P a n ie  o d  9 — 10 i o d  4 — 5  ( O p ró c z  ś w ią t)

Będzin, Nowy Rynek /Te 3.

Dr. H. M iń s k i
b le k a rz  s z p ita la  c h o ró b  w e ­

n e ry c z n y c h  i s k ó rn y c h . 
C horoby w e n e ry c zn e , s k ó r ­

ne, i m o c zo p łc io w e
P rz y jm u je  o d  11 —  1 i o d  6 — 8. 

P a n ie  o d "  5 — 6 p o  p o ł.

Sosnow iec,
Kowalska nr. 2 m. 7 (11 piętro)

T E A T R  „ Z IM O W Y “

W  ś ro d ę , 7 b . m . T y l k o  je d e n  w y g tę p l

Warszawskiej Wesołej Czu/orki
Z o f i i  P fla n z  ( p n n j jU le r in o  t e a f u

M W ie lk ie g o . )

O lga  O rle ń s k a  fPrimadon:'® cPe
r y  p o z n a ń s k ie j. )

K a ro l H a n u s *  ( u lu b ie n ie c  p u b ł.^  

H e n r. S z a tk o w s k i (recytator.)

D O K T O R

nur]!! DzlerźonowsKo
D ą b ro w a  G órn icza

róg ul. Królowej Jadwigi 
i Sławkowskiej 

C H O R O B Y  K O B I E C E  

ordynuje od 8 do 9 rano 
i od 3 do 7 po południu

Dl.
C horoby s k ó rn e  i w e n e ­
ryczn e , b ad an ia  m ik ro s k o ­

p o w e , b a d an ie  k rw i  
(W a s s e rm a n n )

Przyjmuje od 9— 11 i od 6— 8
anie 5—6

S osnow iec, 
ul. M o d rz e jo w s k a  3 9

11 gie piętro.

L e k a rz  D e n ty s ta

Maria Teichner
p rz y jm u je  c o d z ie n n ie  o d  10— 1

i od  3 - 7 .
S o s n o w ie c , M o d rz e jo w s k a  43 

d ru g ie  p ię tro .

H arcerstw o m ia ło  być 
uzupełn ieniem  szkoły w 
w y c h o w a n i u  m łodzieży. 
Troska o m łode pokolenia 
była  potrzebą harcerstwa, 
a ideałem  —  wychowanie 
człow ieka —  o silnej woli, 
rozw in ię tym  poczuciu oby­
w ate lsk im , czystym i czyn­
nym  charakterze.

W Polsce harcerstw o 
w yros ło  na gruncie w ys ił-

Sosnowiec, 6 grudnia.

ków m łodzieży o odbudo- 
wę wolnego państwa po l­
skiego. To też pojęcie h a r­
cerza wśród nas sprzęgło 
się z pojęciem żołn ierza- 
obywatela. Tem u g łów nie 
zawdzięczało harcerstw o 
polskie swój szybki rozwój 
przed w ojną i w  p ie rw ­
szych latach wojny.

Dziś jest inaczej. H a r­
cerstwo po in tensyw nym

ro zkw ic ie , za łam uje  się i 
zamiera.

Jakaż tego przyczyna?
Cel, do którego ha rcer­

stw o nasze dotychczas dą­
żyło, zosta ł osiągnięty. I 
oto nadeszła chw ila , kiedy 
dawne hasła s trac iły  na 
swej  sile i kiedy trzeba 
rzucić nowe. Nie chodzi tu 
o nowy program , o nowe 
cele— one pozostają te sa­
me: urobienie dzie lnego i 
prawego człow ieka; ale 
idzie sprawa o zm ianę m e­
tod.

Określenie harcerza, jako 
obywatela żołnierza, tak po­
pularne do niedawna, jest 
jednak niebezpieczne. P o ­
jęcie  obywatela jest b a r­
dziej n ieuchwytne, bardziej 
abstrakcyjne, niż pojęcie 
żołnierza. A i m iędzy dzie­
ckiem  a obywatelem  leży 
znaczniejsza przestrzeń, niż 
między dzieckiem, a żo łn ie ­
rzem. To też nic dziw ne­
go, że w śród naszych ha r­
cerzy szybko do jrzew ał typ 
żołnierza-harcerza.

H arcerstw o  wprawdzie 
tem u przeczyło, nie m nie j 
przeto, że takie zarzuty s ta ­
w iano harcerstw u, m usia ły 
być ku tem u powody.

A tymczasem w o jskow o ­
ści w harcerstw ie  w inno być 
ty lko  tyle, ile je j trzeba na 
to, by stw orzyć sprawną 
organizację. Angie lskie  h a r­
cerstwo poszło pod tym
względem jeszcze dalej i 
usunęło z harcerstw a wszy­
stko, co przypom ina oręż­
ną walkę. •

Dziś od harcerstw a m u ­
sim y żądać przedewszyst- 
kim , aby nam dało typ
polski człow ieka pracy. Z
szeregów harcerskich m u­
szą wyjść ludzie pracy 
tw órczej, a ca łą ideę h a r­
cerską należy zamknąć ty l­
ko w rea lizacji tego je d ­
nego nakazu:

Harcerz jest pożyteczny 
ojczyźnie i niesie pom oc 
bliźn im .

S te fa n  Ś.

G t a y s t k #  p o  d a w n e m u .
K ie d y  m in is te r  M ic h a ls k i w y ­

g ło s ił  s w ó j p ro g ta m  f in a n s o w y , 
a w ła ś c iw ie  p ro g ra m  ra to w a n ia  
fin a n s ó w  p o ls k ic h , k ie d y  z a p o ­
w ia d a ł,  że p o c ią g n ie  o b y w a te li 
d o  ś w ia d c z e ń  na rz e c z  s k a rb u  
p o lś k ie g o , że u k ró c i p a s k a r- 
s tw o  i p rz e m y tn ic tw o , że p o ­
k a s u je  zb ę d n e  u rz ę d y , że s ię 
gn ie  d o  k ie s z e n i ty c h , co na  
w o jn ie  d o ro b i l i  s ię  m a ją tk ó w , 
l ic z n i p a tr jo c i c ie s z y li s ię  rz e ­
te ln ie , że w re s z c ie  z n a la z ł się 
c z ło w ie k , k tó r y  u ra tu je  k ra j od  
ru in y  f in a n s o w e j.

Z n a le ź l i  s ię  i l ic z n i p o s ło w ie , 
k tó r z y  szcze rze  c z y  n ie szcze  
rze  p rz y rz e k li  n o w e m u  m in i­
s te rs tw u  p o m o c  w  je g o  u c z c i­
w y c h  i ro z u m n y c h  za m ie rzę  
n ia c h .

M in is te r  z a p o w ie d z ia ł,  że a l­
bo  se jm  i rz ą d  z g o d z ą  s ię  na 
je g o  o ro g ra m  i w ó w c z a s  on 
p rz e p ro w a d z i s w o je  z a m ie rz e ­
n ia , lu b  o d m ó w ią  m u  p o p a r ­
c ia , a w te d y  u s tą p i.

P rz e s z ły  d w a  m ie s ią c e  i p o ­
s ta ra n o  się o to , a b y  c u d o w ­
n e g o  p ta k a  re fo rm y  fin a n s o w e j 
o s k u b a ć  n ie  ty lk o  z p ie rz a , a le  
i z m ię sa  i p o z o s ta w ić  je d y n ie  
m a r tw y  s z k ie le t.

P o d s k u b a n o  w ię c  d o b rz e  
w s z y s tk ie  czę śc i: d a n in ę  pań
s tw o w ą , w o ln o ś ć  p ra c y  p o n a d  
o s ie m  u s ta w o w y c n  g o d z in , ©•

S o s n o w ie c , 6 g ru d n ia .

g ra n ic z e n ie  l ic z b y  u rz ę d n ik ó w  
i z n ie s ie n ia  n ie p o trz e b n y c h  u- 
rz ę d ó w . o g ra n ic z e n ie  z a p o m ó g  
rz ą d o w y c h , p o w o ln e  te m p o  r e ­
fo rm y  ro ln e j i t. p . c z c ig o d n e , 
ah, ja k  s ię  o k a z a ło , w  p rz e w a ­
żne j częśc i s ła w n e  ty lk o  z a m ie ­
rz e n ia  n o w e g o  m in is t ra  r e f o r ­
m a to ra .

W s z y s tk o  p o  d a w n e m u .
D a n in a  u g rz ę z ła  w  k o m is ji,  

a n i je d e n  p a s k a rz  n ie  z o s ta ł 
o b e z w ła d n io n y ,  p rz e m y tn ic tw o  
ży je , o b y w a te le  ro b ią  ś w ie tn e  
in te re s y , a m a s z y n a  d ru k u je  
n o w e  m a re c z k i.

Ś w ie ż o  p is m a  d o n io s ły  z a ­
p o w ie d ź , że p o s e ł K ę d z io r  
p rz e d ło ż y ł w  k o m is ji w n io s e k , 
a b y  m in is te r ju m  ro b ó t p u b l ic z ­
n y c h  z o s ta ło  u trz y m a n e , w n io ­
se k  p rz e s z e d ł zn a c z n ą  w ię k ­
szo śc ią  g io8Ó w . P an  M ic h a l ­
sk i p ra g n ą ł to  m in is te r ju m  p rz y ­
d z ie lić  d o  in n y c h  i z l ik w id o ­
w a ć  je g o  b y t  n ie z a le ż n y . A le  
o k a z a ło  się , że n a sze m u  k ra jo  
w i p o trz e b n a  o d b u d o w a , k o ­
m a s a c ja , k a n a ły , re g u la c ja  rz e k , 
e le k tr y f ik a c ja  i t. d , i. t. d., 
a w ię c  p o trz e b n e  i m in is te r ju m  
ro b ó t  p u b lic z n y c h .

M ó j B oże ! w s z y s tk ie  ro b o ty  
s ta n ę ły  i n a w e t nasza u k o c h a ­
na W is e łk a  o d e tc h n ę ła , ju ż  s ię 
z a c z ę to  g n ę b ić  ta m a m i i  w a ła ­
m i*  le cz  u tk n ę ły  fin a n se , u tk n ę -

Wtorek 6 Grudnia 1921 r.



ły  f inanse,  u t k n ę ły  p o z a c z y n a -  
n e  t a m y  i wały .  W  kra ju  z 
dn ia  n a  dz ie ń  t o n ą  szo sy ,  k o ­
m u n i k a c j a  k o ł o w a  s ta je  się c o ­
raz  ok ro pn ie j s za ,  a le  ‘ ministe-  
r ju m  r o b ó t  p u b l i cznych ,  k tó re  
n i e m a  p ie n ię d z y  n a  s w e  p o ż y  
t e c z n e  i k o n i e c z n e  robot y ,  p o ­
zostan ie .

W s z y s t k o  p o  d a w n e m u ,  po 
n a s z e m u .

(P-)

mi as t  bez  ta k ie go  d o w i e d z e n i a ,  czn ik  R o k o s s o w s k i  u d e r z y ł  po-
n iczego  nie odw o łu je .  W ó w -  s ła  Z a m o r s k i e g o ,  k t ó r y  p o s ł a ł

je d e n  z of icerów,  p p o r u '  m u  s e k u n d a n t ó w .czas

Dookoła sprawy wileńskiej.
nastroje przedwyborcze.

K ro n lito  p o lity c z n a .
( Z  p i s m  i d e p e s z  w c z o r a j s z y c h  )

—  D o n o s z ą  z W i e d n i a ,  że w 
z w ią z k u  z os ta tn im i  z a b u r z e ­
n iami  w ł a d z e  w y d a ł y  wie lu  u 
k r a i ń c o m  na k a z ,  a b y  b e z z w ł o ­
cznie op uś c i l i  m ia s to  R z ą d  Pe-  
t r u s z e w i c z a  w s t a w i a ł  się za 
w y d a l o n y m i ,  l ecz  in te r w e n c j a  
p o z o s t a ł a  b e z  rezu l ta tu .  Jak 
d o n o s z ą  z P r a g i  r z ą d  czesk i  
m a  z a m i a r  p r z e p r o w a d z i ć  a n a ­
log iczną  akcję.

—  P r o p a g a n d a  b o l s z e w ic k a  
w S k a n d y n a w j i  czyni  o g r o m n e  
p o s f ę p y .  S tw ie r d z o n o ,  że w 
no rw esk ie j  a rmj i  j es t  p r z e s z ło  
50 t a j n y c h  r a d  żo łn ie rsk ich .  W  
S z w e c j i  i N orw egj i  za p ie n i ą ­
d z e  3 ej m i ę d z y n a r o d ó w k i  wy 
d a j e  się k i lkadz ies ią t  pi sm.  
W y w o ł u j e  to  z a n i e p o k o je n i e  
ż y w o  całej  p r asy ,  k tó r a  z w r a ­
ca  u w a g ę  n a  n i e b e z p i e c z e ń s t  
w o  agi tac j i  s o w ie c k ie j ,  d ą ż ą  
cej d o  w y w o ł a n i a  . re w o lu c j i  
w s z e c h ś w i a t o w e j .

—  L l o y d  G e o r g e  n a  w y p a ­
d e k  rozb ic ia  r o k o w a ń  i r la nd z ­
k ich,  m a  z a m i a r  p r z e d s t a w i ć  
k ró l ow i  p r o p o z y c j ę  r o z w i ą z a ­
n ia  p a r l a m e n t u  p r z e d  30 s ty cz  
n ia  1922 r.

—  N a  na jb l iż sz ym  p u b l i c z ­
n y m  p o s i e d z e n i u  konferenc j i  
w a s z y n g t o ń s k i e j ,  k t ó r a  się od  
b ę d z i e  p r a w d o p o d o b n i e  w  ś r o ­
dę ,  z ło ż o n e  zos ta n i e  u r z ę d o w e  
ośw ia d czen ie ,  że A n g l j a  i Ja-  
p o n j a  z rz ek a j ą  się p rz y m ie rz a .  
Z a w i a d o m i e n i u  t e m u  t o w a r z y ­
sz yć  b ę d z i e  o ś w i a d c z e n i e  po  
l i tyczne  W i e lk ie j  Brytanj i ,  Ja -  
ponj i  i Franc j i  w  s p r a w i e  Chin.

Zajśc ie  z p. Zamorskim.
—  W c z o r a j  r a n o  d o  w y c h o -  

d z ą ć e g o  z d o m u  p o s ł a  Z a m o r ­
sk iego  p o d e s z ł o  3 o f i c e ró w  i 
z a ż ą d a l i  od  n ieg o  o d w o ł a n i a  
b ro sz u ry ,  o k t ó re j  t o c z y ł y  -się 
n i e d a w n o  r o z p r a w y  w  sejmie.  
P o s e ł  Z a m o r s k i  oświa dczy ł ,  że 
o d w o ł a  w sz ys tk o ,  co b ę d z ie  
d o w ie d z io n e ,  j ako  b ł ę d n e  z j e ­
go  s t r o n y  t w ie r d z e n ie ,  na to-

Wilno,  5 gr u d n ia  
S t r o n n i c t w a  p r z y s tą p i ł y  do  

b e z p o ś r e d n i e j  akcji  p r z e d w y ­
borcze j .  Po l sk i  c e n t r a ln y  k o m i ­
te t  w y b o r c z y  ogłosi ł  o d e z w ę ,  
w  k tóre j  w y s u w a  n a s t ę p u j ą c e  
has ła :

I) B e z w a r u n k o w e  wcie l en ie  
w i l e ń s z c z y z n y  do  Polsk i ,  2) o 
g r an ic zen ie  z a d a ń  w y b r a n e g o

p r z e d s t a w i c i e l s t w a  w y ł ą c z n i e  do  
tej  j e dne j  s p r a w y ,  3) p r z e k a ­
zanie  w s z y s t k i c h  p iln>ch  s p r a w  
s e jm o w i  r zecz yp os po l i te j ,  4) po  
ro zw ią zani u  z g r o m a d z e n i a  n i e ­
zw ło c z n y  w y b ó r  p o s ł ó w  do  se j ­
m u  w a r s z a w s k i e g o  z z iemi  wi 
leńskiej.

O d e z w a  ta  k o ń c z y  się z n a  
m i e n n y m  okrzykiem:  „ D o  P o l ­
ski!**

Poustnnie no Ukrainie.
S z częś l iw cy ,  k t ó ^ m  u d a ł o  

s ię  o p u ś c ić  t e r e n  „ukraińskie j  
repub l ik i  sowieckiej** op is u ją  
groźnie  p o ło ż e n ie  n a  U kra in i e  
G ł ó d  i ch łó d  — m a ł o  ch łó d  —  
m r o z y  i z a s p y  śn ieżne ,  k tó re  
n a s t ą p i ł y  p o  s t rasz ne j  p luc ie .  
C ó ż  w ię c  dz iwn ego,  że od d z i a  
ły  p o w s t a ń c z e  i t a k  w a l c z ą c e  
z n i e d o s t a t k i e m  broni ,  z b r a ­
k i e m  z u p e ł n y m  am uni c j i— m a r  
n ie ją  w  oczach .

S t r a s z n ą  jes t  d o l a  r a n n e g o .  
N a w e t  d la  w o js k  r z ą d o w y c h  
nie zn a jd z ie  ni l e k ó w  ni  l e k a ­
rzy,  cóż d o p i e r o  d la  p o w s t a ń  
ców,  k t ó r y c h  c h a t ą  je s t  las.

Bo lszewic y  są b a r d z o  os t roż  
ni. W y z n a c z y l i  sob ie  na  U k r a  
inie s z e r e g  p u n k t ó w  o p a r c ia ,  
umocni l i  je, nie r o z p r ó s z a j ą  się 
n a  m n ie j s z e  „ d e t a c h e m e n t y  “ 
K o m u n i k a c j a  m i ę d z y  p u n k t a m i  
o p a r c i a  n ,e  p o z o s t a w i a  nic d o  
życ z e n ia  P o d t r z y m u j ą  ją  p a n ­
cerki  i g r u p y  k a w a le r y js k ie .

T am,  gdz ie  w  l i s to pa dz ie  t r w a

ły boje,  n a  pó łn .  o d  linji Ka"  
m ie n ie c  —  K i j ów  k u  gran ic y  
polskiej ,  dziś już jes t  n i em a l  
spokój ,  o ile o s p o k o ju  n a  u 
kra ińsk ie j  z iemi by ć  m o ż e  m o ­
wa.

N a t o m i a s t  z po łu dn ia ,  z d a w ­
n e g o  Niżu,  t y c h  Dzik ich  Pól ,  
p o  k t ó r y c h  d aw nie j  c z a s e m  tyl  
ko  h a r c o w a ł  jakiś  c z a m b u ł  ta 
t a r sk i  lub w a t a h a  s i c z o w a  —  
d o c h o d z ą  inne wieśc i  N a d  d o l ­
n y m  B o h e m  i n a d  d o l n y m  
D n i e p r e m ,  w  kra in ie  n a j b o g a t  
szej m o ż e  d o  n i e d a w n a  w E u r o ­
pie,  pan u je  g ł ó d  nie go rs zy  od 
ce n t ra ln o- ro sy js k ie go .  T a m  też 
nie sk o n c e n t r o w a l i  b o l s z e w ic y  
tvch  si ł. W  O d e s k i  cm,  Cher -  
s o ń s k ie m  i j e k a t e r y n o s ł a w s k i e m  
k rę  ą się pono  jak ieś  od dz ia ły ,  
o k t ó ry ch  sile, składz ie ,  do 
w ó d c a c h ,  ce lu  i p r o g r a m i e  nic 
nie m o ż n a  p e w n e g o  p o d a ć  i 
m a j ą  b a r d z o  os t r o  z a l e w a ć  s a ­
d ła  za s k ó r ę  bo lszewikom.

Dookoła Sowdepji.
Powstanie w Karelji.
Hels ingfors ,  5 g r u d n  (P o lp re s s ) .

Z  W y b o r g a  d o n o s z ą ,  że bo l ­
s z e w i c y  n a d e s ła l i  z P e t r o g r a -  
du  i W o ł o g a y  do  Kare l j i  du żo  
w o j s k a  i e n e rg ic z n ie  t łu m ią  
p o w s t a n i e .  D o  P e t r o z a w o d s k a  
w y d e l e g o w a n o  k i lku cz ło n k ó w  
mo sk iew sk ie j  cz rezwycza jk i ,  k tó  
r zy  ro z p o c z ę l i  ś l e d z t w o  W e  
d łu g  p r y w a t n y c h  w i a d o m o ś c i  
r o z s t r z e la n o  już  w  P e t r o z a w o d -  
sku  w  p r z e c i ą g u  ty g o d n ia  prze-

PodpalaczKa.
POWIEŚĆ

to

— Do kogo mówię? — odrzekł 
drwiąco — do ciebie, moja ty 
piękna! W iedziano o tym, że 
przyjdziesz i miano się na o- 
8trożności. Otrzymałem rozkaz 
niewpu szczani a cię. . rozkaz 
wyraźny i d pana L abroue.. A! 
dojrzałaś światło w jego m ie­
szkaniu .. W ięc tak, on jest u 
siebie, ale przyjąć cię nie chce .. 
Przewidział, iż przyjdziesz go 
niepokoić i przedsięwziął odpo 
wiednie środki ostrożności.

Łucja czuła się bliską omdle­
nia

. — A więc to przeciw mnie 
wydał wam ów rozkaz pan La 
broue? — pytała słabym, ledwie 
dosłyszalnym  głosem.

— Tak. , w idzisz w ięc panna, 
że zm uszony jestem wykonać 
to, co mi poleconym zostało

— Skoro tak, nie chcę prze­
kraczać zak azu .. odchodzę .

I w yszła, chwiejąc się cała.
Odźwierny, w zruszyw szy ra- 

n ionami, zamknął za nią bra­
mę domu. Biedna dziewczyna 
szła jak wpół obłąkana; jej u- 
m ysł, przyciśnięty tym nagłym, 
niespodziewanym  ciosem , nie­

zdolnym był do jakiegokolw iek- 
bądź myślenia. Posuwała się, 
jak pogrążona we śnie. Zwolna 
jednakże równowaga następo­
wać zaczęła, a z nią uspokoje­
nie; myśl odzyskała swe pra­
wa, lecz zarazem pojawiło się 
wspom nienie strasznej rz czy- 
wistości Cios, jaki nieszczęśli­
wa otrzymała, był straszniej­
szym  nad wszystko. Po u sły ­
szeniu słów odźwiernego, wąt­
pić o p .aw dzie niepodobna jej 
było.

Lucjan zakazał, by jej do nie­
go nie wpuszczano. Nietylko 
więc, że ją opuścił, lecz nie 
chciał widzieć jej wcale, pozw o­
lił ją wygnać i zelżyć, jak się 
wygania najnikczemniejszą uli­
czną dziewczynę. Było to n ie­
wytłum aczonym , potwornym... 
lecz było, is tn ia ło ..

Do owych cierpień moral­
nych przyłączyło się i fizyczne. 
Otrzymana z ręki mordercy ra­
na boleśnie dziewczęciu, doku 
czała, a św ieżo przebyte gwał­
towne wzruszenie podwajało to 
cierpienie. Czuła się złamaną 
na duszy i ciele.

Przywlókłszy się z trudno­
ścią do stacji fiakrów', wsiadła 
do jednego z takowych, pole­
cając się zaw ieźć na ulicę Bour­
bon. Mittka Eliza wróciła na 
krótko,przed przybyciem Łucji. 
Nie przewidując, ażeby ®na

m a ł  s p e c ja ln y  glejt ,  n a  m o c y  
k t ó r e g o  m a  p r a w o  jeźdz ić  b e z ­
p ła tn ie  p o  ca łej  Ros j i  i o t r z y ­
m y w a ć  ż ą d a n ą  p o m o c  o d  w s z y ­
stkich u r z ę d ó w  i u r z ę d n i k ó w  
sowieckich .  N a n s e n  nie tylko 
p r o w a d z i  akc j ę  r a t u n k o w ą ,  lecz 
b ie rze  u d z ia ł  i w o m a w i a n i u  
e k o n o m i c z n e j  o d b u d o w y  Rosji .  
M i ę d z y  innymi,  k rą ży  w  M o ­
skw ie  p o g ło sk a ,  że w  na jk ró t  
sz ym  czas ie  N a n s e n  m a  się u 
d a ć  d o  A m e r y k i  w  ce lu  p r o ­
w a d z e n i a  agi tacj i  w  kwes t j i  p o : 
m o c y  pr zy  o d b u d o w i e  Rosji .

Wznowienie  s łynnego  
jarmarku.

M o s k w a ,  5 g rudni a .  (Po lp re ss ) .
R z ą d  s ow ie cki  za rządz i ł  w z n o  

w ie n ie  s ł y n n eg o  j a r m a r k u  w  
Irbicie (na  Syberj i ) ,  n a  k t ó r y m  
są  g łó w n ie  s p r z e d a w a n e  fut ra 
i skóry  sybery js k i e .

P r ze m y s ł  w Rosji.
M o s k w a ,  5 grudnia .  (Po lp re ss ) .

W  M o sk w ie  or ga ni zu je  się 
w ie lk a  p a ń s t w o w a  f a b r y k a  e l e k ­
t r y c z n a  m a s z y n  d o  szyc ia ,  w  
k tóre j  m a  f u n k c j o n o w a ć  250
m o t o r ó w .

Opłata  s tem plowa.
M o s k w a ,  5 g ru dn ia .  (Polpr es s ) .

W  związku  z o t w a r c i e m  b a n ­
ku  p a ń s t w o w e g o  m a  b y ć  w p r o ­
w a d z o n a  w n a j k r ó t s z y m  czas ie

szło 50 o s ó b  „Soc.  D e m . “ 
twierdz i ,  że p o w s t a n i e  zos ta ło  
p o d n i e s i o n e  p rz e z  f ińskich ofi 
ce rów.

Nansen ratuje Rosję.
M o s k w a ,  5 g ru d n ia  (P o lp re s s j .

P r z e b y w a j ą c y  o b e c n ie  w M o ­
sk w ie  dr. N a n s e n  c ie sz y  s ę u 
r z ą d u  so w i e c k i e g o  o g r o m n y m i  
w p ł y w a m i .  N a n s e n  częs to  k o n ­
fe ru je  z L e n in e m ,  d o  k t ó r e g o  
m a  w o ln y  w s tę p .  N a n s e n  o t rzy

p r z e d r e w o l u c y j n a  o p ł a t a  s t e m ­
p l o w a  w s z e l k i c h  t r an zak c j i  b a n  
kow ych.

Bolszewicy stosują 
terror.

C ze r e z w y cz a jk a  w Kamieńcu.
L w ó w ,  5 grudnia .

„Ridnyj  K r a j “ o t r z y m u j e  z 
Cz arno ko zin iec  w i a d o m o ś ć ,  iż 
bo l s z e w i c y  a re sz to w a l i  t a m  12 
włośc ja n ,  p o d e j r z a n y c h  o w s p ó ł  
ud z ia ł  w  po w st an iu .  A r e s z t o  
w a n y c h  o d s t a w i o n o  d o  K a ­
mieńca .

W  K a m i e ń c u  o d n o w i o n o  cze- 
r e z w y c z a j k ę  Z a c z ę ł a  ró w n ie ż  
w y c h o d z i ć  „C z e r w o n a  Prawda**, 
o rg an  k o m u n i s ty c z n e j  par t j i  b o l ­
s z e w i k ó w  Ukra iny .  G a z e t a  za 
m ie s z c z ą  k o m u n i k a t y ,  d o n o s z ą ­
ce  o z w y c i ę s t w a c h  b o ls zew i  
k ó w  n a  f ronc ie  u k ra iń sk im  Z  
w ięz i eń  p o w y p u s z c z a n i  zostal i  
band yc i ,  k tórzy  użyc i  zostal i  do 
s łuż by  szp i ego w sk ie j .

Z  p o w i a t u  p o d w o ł o c z y s k i e g o  
d o n o s z ą  o m a s o w y c h  a r e s z t o ­
w a n i a c h  d u c h o w n y c h  n a  P o ­
dolu

Na ta r g a c h  z a u w a ż y ć  się d a ­
je m a s o w ą  r o z s p r z e d a ż  b y d ł a  
i koni  Z a  p a r ę  koni  ż ą d a j ą  
w ło śc jan i e  500 rubli  ca rskich.  
S p r z e d a ż y  d o k o n u j e  się w oba  
wie p rz ed  r e k w iz y c j ą

lie i Mim P
Jego przypływ wpłynie na podnies ienie  kursu marki.

li [ 1 I I I

Złot o ,  p r z y w i e z i o n e  z M o ­
skwy,  ja k o  p i e rw sz a  r a t a  zo bo  
wiązań ,  w y n i k a j ą c y c h  z t r a k t a ­
tu  rv s k i e g o ,  m a  w a r t o ś ć  o k o ­
ło 50 m i l j a rd ów  m a r e k  poi  
skich p a p i e r o w y c h .  S p a k o w a n e  
je s t  w 101 skrzyniach.  N a j ­
mnie j sz a  z n ich  w a ż y  3 p u d y .

T e n  z a p a s  z ło ta  s k ł a d a  się 
c z ę ś c i o w o  z biżuterj i ,  c z ę ś c i o ­
w o  ze z ł o m u  z ło tego .  Ilość mo  
n e t  j es t  s t o s u n k o w o  n ieznacz  
na .  N a d t o  w k i lku  sk rz yn ia ch  
z n a jd u ją  się b r y la n ty  i rogie  
kamie nie .

Z ł o t o  to  p o c h o d z i  c z ę ś c i o w o  
z ud z ia łu  P o ls k i  w  z a p a s i e  z ło 
ta  by łeg o  ro sy j sk i ego  b a nku 
p a ń s t w o w e g o ,  cz ę śc ią  zaś  p r z e d  
s t a w ia  p i e r w s z ą  r a tę  o d s z k o d o  
w a n i a  za  t a b o r  k n ie jo w y.  Sk a rb  
ten ,  p rz e w ie z io n y  p r z e z  sp e c ja ł  
n ą  k o m i s j ę  z M oskw y ,  z ło żo ny  
z o s ta ł  w  s k a r b c u  P K K P

W a r s z a w a ,  5 grudnia .

O g ó ln ie  p a n u j e  po g ląd ,  że 
t e n  p r z y p ł y w  z ło ta  w p ł y n i e  d o ­
d a t n i o  n a  p o d n ie s ie n ie  kursu 
ma rk i  polskiej .

K r o n i l i  o.
Kalendarzyk

w tor ek

Dziś Mikoła ja ,  

jut ro  A m r o z e g o  

Wsc h  s łońca  8 xn 6

Z.a c t ,  ś  n .  2 b

LibieziBowe.ksieżytoie m e .
L u b ię  z im o w e, k s ię ż y c o w e  no ce ,
T e  n o ce  m ro źn e  s re b rz y s te  i se n n e , 
K iedy  n ie b o  od  b la sk ó w  m iesięc zn y ch  

[p ro m ie n n e .

udać się mogła do Lucjana La­
broue, sądziła, iż dziewczę po­
szło odnieść do szwalni robotę. 
Przedłużająca się nie becność 
Łucji zaniepokoiła Joannę; tro­
skliwość macierzyńska nasuw a­
ła jej (m yśl straszną . m yśl o 
samobójstwie dziewczęcia Bie 
dna kobieta przez kilka dni 
strasznych tych cierpień zm ie­
niła się do niepoznania. C os, 
który uderzył w jej dziecię i 
w nią uderzył zarówno.

W ieczór zwolna upływał. 
Wpół do dziesiątej uderzyło na 
pobliskim wieżowym  zegarze, a 
Łucja nie powracała. Z natężo­
nym słuchem, przyśpieszonym  
biciem serca, stała Joanna nad 
schodami, śle ząc najmniejszy  
szelest. N areszcie od wejścia w 
kierunku szóstego piętra dały 
się słyszeć k rok i. Roznosiciel 
ka pochyliła się nad poręczą 
schodów

— Czy to ty, drogie dziecię, 
pytała drżącym głosem.

— Ja, matko Elizo.
— Ach! "Bogu chwała! — od 

rzekła biedna kobieta, ode­
tchnąw szy z ulgą.

Za chwilę Łucja, przybywszy  
na szóste piętro do swej stan 
cyjki, rzuciła się z płaczem w 
objęcia Joanny.

— Boże... mój Boże!., co t o ­
bie?—pytała Joanna, nie odga­

dując powodu tak nagłej rozpa­
czy  swej córki

— Pytasz, co mi jest, matko 
Elizo? -  odpowiedziało dziewczę, 
dusząc się łzami i łkaniem. — 
Zostałam zdradzoną, opuszczo­
ną. . On mnie już nie kocha. . 
zapomnieć chce o mnie!...

— Łucjo/... lecz nie należy  
tak jeszcze rozpaczać..

— Nie spodziewam się już 
niczego... nie chcę się łudzić 
nadzieją!

— Miczenie to Lucjana skoń­
czy się nareszcie..

— I ja tak sądziłam przed 
dwoma godzinami — odrzekła 
Łucja, łzy ocierając; -  w ierzy­
łam. iż Lucjan, udaw szy się w 
podróż niespodziewanie, nie 
miał czasu, być może, napisać 
do mnie. Obecnie rozproszyła 
się i ta n dzieją. Nie mogąc 
pozostawać dłużej w iepewno- 
ści, j a k a  mnie zabijała. . posta­
nowiłam dowiedzieć się... i 
w iem !. Byłam u Lucjana...

— U Lucjana? — powtórzyła  
ze drżeniem Joanna. —• Nie 
szczęsna! ty byłaś u niego? 
W idziałaś się z nim? I wyjaśnił 
ci powody zerwania z nami 
stosunków... powiedział, dlacze 
go się usunął?...

— W idzieć go... s ły sz e ć .. ach! 
byłoby to jeszcze szczęściem  
dia mnie/ Najokrutniejsze sło 
wa z jego strony, nie spraw i­

łyby mi takiej boleści... W ola­
łabym uiedz najcięższym cier­
pieniom duszy i serca ponad 
obelgę, jaka mnie spotkała.

— O belgę? — powtórzyła w 
osłupieniu roznosicielka.

— Tak... Lucjan dał rozkaz 
odźwiernemu, by ten nie wpu­
szczał mnie do jego m ieszka­
nia/

Tu dziewczę głośnym  wybu- 
chnęło płaczem.

Córko m oja .. najdroższe 
dziecię! — wołała Joanna, tuląc 
ją ku sobie i płacząc — nie na­
leży rozpaczać, ale przeciwnie, 
zbroić się nam w siłę i odwagę!

— W iłę i odwagę., ach! 
czyliż ja je mieć mogę?... ja... 
która w łożyłam  całe me życie  
w tę m iłość? Czyż ja, sierota, 
mogę żyć teraz, sama bez po­
ciechy, bez rod zin y ? .0  Nie... 
nie... wokoło mnie taka stra­
szna próżnia, . bezdenna, zabi­
jająca ciem ność i próżnia! Moją 
przyszłością, mym szczęściem  
był Lucjan... Dziś, gdy mi go 
zabrano, umrzeć mi jedynie 
pozostaje i umrę!...

c. d. u.

■■■■■■■■
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O G Ł O S Z E N I E .
Inżynier Powiatowy powiatu Będzińskiego

zakupi 35-89 m. sześć, sosnowego drzewo konto­
wego, oraz 88.8 m. sześciennych desek dębowych
dla budowy mostu na Białej Przemszy w Niwce.

Informaęje co do wymiarów drzewa, jakoteż co do w a ­
runków  dostawy udzielane będą p ragnącym  podjąć się tej 
dostaw y w b iu r /e  »egoż Inżyniera (Będzin, plac 3 go maja) 
w godzinach urzędowych
Term in sk ład an ia  o fe r t up ływ a w  dn. 11 grud. r. b.

Inżynier Powiatowy
(—) S. Warchoł.

K ied y  n ie b o  g w ia z d k a m i  z ło tym i mi-
[goce.

B ia łą  n o c k ą  z im o w ą ,  gdy  n ie b o  pro
[m ienne

S u n ie  ludzi k o ro w ó d ,  a  k a ż d y  m igoce.  
S w o ją  l a m p k ą  górn iczą . . .  c z a s e m  za-

[ łopoce
W ie t r z y k  m a ły m  p ło m y k ie m ,  d u c h y  

[ idą c iem n e .

Ja  w a s  k o c h a m ,  o noce .  w y  z im o w e
[noce

P e ł n e  ciszy t a je m n e j  i ro z m a rz e ń  sen-
[nych,

P e łn e  sz ep tó w , p ó łw e s tc h n ie ń  migo- 
[tań p ło m ie n n y c h .  , 

T a j e m n ic z e .  w s tyd l iw e ,  k s ię ży co w e
[noce!..

J a n i n a  D a tk i e w i c z ó w n a .

Wyniki spisu ludności
w m. Sosnowcu.

D a n e  ze  so isu  j e d n o d n io w e ­
go  w dniu 1 p a ź d z ie rn ik a  1921 r. 
p rz e d » ta w ia ją  się jak  n a s tęp u je :
1) U ość  n ie ru c h o m o śc i  3135
2) „ b u d y n k ó w  mie-

szk a in y cn  3434
3) Ilość b u d y n k ó w  in 

nych , z a m ie sz k a ły ch
w  dniu  spisu  95

4) Ilość za m ie sz k a ły ch  
m ie sz k a ń  21306

5) Ilość g o sp o d a rs tw :  •

r a) ro d z in n y c h  19032 
b) z a k ła d o w y c h  574 
c) osób  s a m o tn  2013 21619

6)

7)

8)

I lo ść  ludnośc i  o b ecne) :
a) m ężczy zn  41568
b) k o b ie t '  45130 86698
Z  ogó łu  ludnośc i  jest  
n a ro d o w o ś c i  polskiej  
m ę ż c z y z n  i k o b ie t  
razem
llosć  o só b  ch w ilo w o  
n ie o b e c n y c h

75099

2067

Kurs dla kandydatów  
na nauczycieli s z k ó ł p o ­
w szech nych . M inis te r jum  w. 
r. i o. p. o rg an izu je  w na jb liż  
s z y m  czas ie  k ilka  p r a k ty c z n y c h  
k u rsó w  m e to d y c z n y c h  dla  k a n ­
d y d a tó w  n a  nau czy c ie l i  szkół 
p o w s z e c h n y c h .  K ursy  b ę d ą  bez  
p ła tn e  i t rw a ć  m a ją  10 ty g o ­
dni. K a n d y d a c i  k tó rzy  u k o ń c z y ­
li p rz y in a jm n ie j  6 k las  szk o ły  
ś red n ie j ,  a lbo  z łożą  e g z a m in  
w s tę p n y ,  m o g ą  po  kilku p ie rw ­
sz y c h  ty g o d n ia c h  p o b y tu  na  

„ k u rsach ,  w  raz ie  z a d a w a l a j ą ­
c y c h  w y n ik ó w  p ra c y  o t r z y m a ć  
p o s a d ę  n a u c z y c ie ls k ą  w b za 
b o rz e  ro sy jsk im  i p ła tn y  u r lop  
aż  do  u k o ń c z e n ia  kursów . K urs  
tak i p o w s ta ł  od  1 g ru d n ia  w 
M ińsku  M azo w ieck im , a z a p e ­
w n e  b ę d ą  z o rg a n iz o w a n e  je sz ­
cze  w kilku p u n k ta c h  kraju. 
P o d a n ia ,  o p a t r z o n e  d o k u m e n ­
tam i,  w n o s ić  n a leży  do  inspek- 
to r a u  szko lnego  w  M ińsku  M a 
zo w ie c k im  a lbo  do  m in is te r ju m  
w y z n a ń  relig ijnych i o św ie c e n ia  
p u b l ic z n e g o  ( d e p a r t a m e n tu  I) 
A le ja  U ja z d o w s k a  Nr. 20 w  
W a rs z a w ie .

O godziny w handlu. R o z
p o rz ą d z e n ie m  m in is te rs tw a  p r a ­
c y  i op iek i sp o łe c z n e j ,  w y d a ­
n y m  w p o ro z u m ie n iu  z m in i­
s t r e m  p rz e m y s łu  i hand lu ,  za  
rz ą d z o n o ,  ż e  w ła d z e  s a m o r z ą ­
d o w e  m a ją  u s ta l ić  k a te g o r ję  
za k ła  d ó w  h a n d lo w y c h ,  k tó re  

A  b ę d ą  m o g ły  b y ć  o tw a r t e  w  dni 
t a rg o w e  i ja rm a rc z n e  p rzez  8 
g o d z in  bez  p rz e rw y ;  p ra c o w n i  
cy  tych  zak ładów ' je d n a k ż e  m u ­
szą  o t rz y m a ć  m o ż n o ść  sp o ży

cia  p o s i łk u  p o d c z a s  go d z in  
p ra c y

O pieka p ań stw ow a  nad 
reem igrantam i z  R zeszy  
niem ieckiej. Na z a sa d z ie  r o z ­
p o rz ą d z e n ia  r a d y  m in is trów  
u tw o rz o n y  z o s ta ł  p rzy  m in is te r ­
ju m  p r a c y  s ta ły  m in is te r ja lny  
k o m ite t  d la  u r e g u lo w a n ia  o p ie  
ki p a ń s tw o w e j  n a d  re e m ig ra n ­
tam i z R z e s z y  n iem ieck ie j  W o ­
b e c  s p o d z ie w a n e g o  n a p ły w u  r e ­
e m ig ra n tó w  p o lsk ich  z N iem iec  
w  p ie rw sz y m  rz ę d z ie  z pow.ia 
tó w  g ó rnoś ląsk ich ,  p o z o s t a w io ­
n y c h  p a ń s tw u "  n iem ieck iem u , 
z a d a n ie m  k o m ite tu  je s t  jakna j-  
sp ieszn ie jsze  p rzy jśc ie  z porno  

CąJe s t  duża  i lość  re e m ig ra n tó w ,  
k tó rzy  b ę d ą c  w  p o s ia d a n iu  
p e w n e j  su m y  p ien ięd zy ,  nie 
p rz e k ra c z a ją c e j  30,000 m k. nie- 
mieci-.ich, m og lib y  n a b y ć  lub 
w e jść  d o  spó łk i  z w ła ś c ic ie la ­
m i d ro b n y c h  w a r s z ta tó w  r z e ­
m ie ś ln ic z y c h  p rz y c z y n ia jąc  się, 
dzięki sw y m  k w a lif ik ac jo m  za  
w o d o  wyro o raz  p ra c o w ito śc i  do- 
p o d n ie s ie n ia  d ro b n e g o  p r z e m y ­
słu k ra jo w e g o

C iekaw a k s ią żk a . W y s z ła  
z d ru k u  n a k ła d e m  księgarn i  P e  
r z y ń sk e g o ,  N ik lew icza  i S ki c i e ­
k a w a  k s iążk a  P rz y c z y n a  w rzen ia  
ś w i a t o w e g o 1*. K s iążka , o p a t r z o  
na  p rz e d m o w ą  w y d a w c y  , .M o r­
n ing P o s t ’a, s t a r a  s ię  d o w ie ść ,  
i e  w szy s tk ie  r e w o lu c je  d a w n ie j ­
sze i o b e c n e  są  u p l a n o w a n e  i 
p r z e p r o w a d z o n e  p rzez  ż y d ó w  
p rz y  p o m ó c y  m aso n e r j i ,  a m a  
ją  służyć  je d y n e m u  ce low i — 
o b a len iu  c h rz e ś c i j a ń s tw a  i 
w sk rz e sz e n iu  n a  jeg o  g ru z a c h  
juda izm u .

M roźne p o w ie trze  n ie k o ­
rzy s tn ie  oddz ia ływ  a n a  r a s  e w y  
z im o w e , k tó re  w n iek tó ry ch  o- 
k o l icach  p r z e d s t a w ia j ą  się n i e ­
p o m y ś ln ie .  P o ż ą d a n y  w ie lce  
b y łb y  śn ieg , k tó ry  m ło d e  k ie ł­
ki u ch ro n i łb y  o d  zm a rz n ię c ia .

O s t r z e ż e n ie .  P o w i a t o w a  
k o m e n d a  policji p a ń s tw o w e j  w 
B ę d z in ie  n a d e s ła ła  n a m  o s t r z e ­
żen ie , t re śc i  n a s t ę p u j ą c e j :

„ O s t rz e g a  się, ż eb y  nie  o . 
tw ie ra ć  d rzw i o so b n ik o m , k tó ­
rzy  d o m a g a ją  się w e jśc ia  do  
m ie sz k a ń  jak o  po lic ja  w y w ia ­
d o w c z a .  g d y ż  ta  n ie  d o k o n y w a  
ż a d n y c h  czy n n o śc i  bez  a sy s te n  
cji policji m u n d u ro w e j .

Produkcja w ęg la . Ja k  p o ­
d a je  „ P rz e g lą d  G ó rn iczo  H u tn i ­
c zy" ,  w e  w rześn iu  r b. w y d o ­
b y to  w ę g la  za m ie n n e g o :  w  Z a  
g łę b iu  n a s z y m  509622 to n n y ,  w 
Z a g łę b iu  K ra k o w s k im  137184 
to n n y  i n a  Ś lą sk u  C ieszy ń sk im  
12468 tonn , r a z e m  659274 to n n y .

W ę g la  b ru n a tn e g o :  w Z a g łę  
b iu  n a sz y m  22959 to n n  i w  Ma- 
ło p o ls c e  w s c h o d n ie j  634 tonny , 
r a z e m  23593 tonny .

H e rs z  J e d w a b , o sk a rż o n y  
o to, iż lżył ze s c e n y  w  B ę­
dz in ie  P o lsk ę ,  n ,e  z o s ta ł  u n ie ­
w in n io n y ,  jak to  w czo ra j  m y l ­
n ie  p o d a l iśm y ,  lecz z o s ta ł  u ł a ­
sk aw io n y  n a  z a sa d z ie  am nestj i .

S p ło sz e n i z ło d z ie je . W
n o c y  z dn ia  3 n a  4 g ru d n ia  o 
godz . 4 m in  30 p o s te ru n k o w i  
J ę c z m y k  W in c e n ty  i D z iu rsk i  
P io t r  z p o d k o m is a r j a tu  Sielce, 
p o w r a c a ją c  z p a tro li  z a u w a ż y l i  
p rzy  ul S zen o w sk ie j  N r 34 — 
sk leo  o tw a r ty ,  d o  k tó re g o  we 
szli i sp o s t rz e g l i  w o re k  n a ła

d o w a n y  ró żn y m i to w a ra m i ,  
k tó ry  p o zo s taw il i  n iezn an i  s p ra ­
w c y  z o b a c z y w s z y  n a d c h o d z ą ­
c ych  p o s te ru n k o w y c h .  S p r a w c y  
w ła m a l i  s ię  d o  sk le p u  za  p o ­
m o c ą  w y b ic ia  szyby .

P o s ie d z en ie  rady m iej­
sk iej. Dziś, o godz . 5 p o  p o ­
łudn iu ,  o d b ę d z ie  się p o s i e d z e ­
nie r a d y  m iejskiej w  D ą b ro w ie  
w  sali m a g is t r a tu

M arnow anie skór. Z  kół
c z y te ln ik ó w  n a s z y c h  k o m u n ik u ­
ją n am , że w c a ły m  Z a g łę b iu  
d la  b r a k u  g a rb a rn i  m a rn u ją  się 
ca łe  z a p a s y  sk ó r  s u ro w y c h ,  
c z e k a jąc y c h  na  k o g o ś  l i to śc i­
w eg o ,  c o b y  je  w y g a rb o w a ł .  
S kó ry  te , g d y  g ra n ic a  n ie  b y ła  
t a k  p ilnie s trzeżona ,  p r z e m y c a ­
no  m a s o w o  na  G. Ś ląsk . O b e ­
cnie, g d y  się  z d a rz y  sp o so b n o ść ,  
rzecz  p ros ta ,  sk ó ry  p o w ę d ru ją  
do  N iem iec . C zy b y  w ięc  nie le ­
piej było , by  te  sk ó ry  w y w ie ­
z iono  legalp ie ,  e w e n tu a ln ie ,  b y  
je  z a m ien io n o  n a  skó ry  g a rb o ­
w an e .  R z ą d  z a ro b i łb y  p rz y ty m , 
a i s p o łe c z e ń s tw o  zy sk a ło b y  
n a p e w n o ,  g d y ż  n a s tą p  ć b y  m u ­
siał szy b szy  s p a d e k  cen  na  
sk ó rę  i w y ro b y  sk ó rzan e  

A resztow an ia . Z  dn  I na
'•ż-go g ru d n ia  b. r. p o d c z a s  o- 
b ław y , u rz ą d z o n e j  p rzez  I ko- 
m isa r ja t  p r z y ła p a n o  K uzię  J a ­
na ,  K o ło d z ie jsk ie g o  W a c ł a w a  i 
K o p c ia  S ta n is ła w a  p rz y  k t ó ­
ry c h  zn a lez iono  n a rz ę d z ia  z ło ­
d z ie jsk ie  t. j. w y try c h y ,  łom y, 
piłki, la m p k i  e lek try czn e ,  m y ­
dło i t. p. D o c h o d z e n ie  w  toku .

K radzieże w  d. 1 grudnia. 
D n  l b. m. sk rad z io n o  ro w e r  
i s z m a lec  w a r to ś c i  33,000 mk. 
T ra jm a n o w i  H a s k le w i  z am . 
w  S o s n o w c u  ul N ie m ie c k a  Nr. 
4. D o c h o d z e n ie  w  toku.

—  Dn. I b. m. sk rad z io n o  
m u fk ę  w a r to śc i  30 000 mk. n a  
d w o rc u  W W . w S o sn o w c u  N a ­
w rock ie j  Marji, z a m  w  R o k o -  
c in a c h  z iem i p io trkow sk ie j .

—  D n  I b m. s k ra d z io n o  2 
p a l ta  z im o w e  i 40,000 mk. g o ­
tó w k ę ,  o g ó lne j  w a r to ś ć  200,000 
mk. Jor  c .hym ow iczow i H e n o -  
chow i zam . w  S o s n o w c u  u lica  
T a r g o w a  Nr. I I .

—  D n. I b  m sk rad z io n o  z 
k ie szen i  n a  ulicy 500 m k. G a ­
jek  A n n ie ,  zam . w  Siosnowcu 
ul. C eg ie ln ian a  w  d o m u  L eśn ia  
ka  p rz e z  Jan in ę  S. i A n to n ie g o  
W . zam . w D ą b ro w ie  G ó rn icze j  
p rz y  ul D ębn ik i  Nr. 14 k tó ry c h  
u ję to

— D n. I b  m. s k ra d z io n o  ze  
sk lep u  M oszka  W e lg e ry n a  zam. 
w  S o sn o w c u  ul. M o d rz e jo w sk a  
Nr. 28, p rzez  Jó ze fę  W . zam . 
w  D ą b ro w ie  G órn icze j  ul. D ę  
bniki Nr. 12, sk ó rę  c h ro m o w ą  
w a r to ś c i  5 ty s  mk. Z ło d z ie jk ę  
a re sz to w a n o .

— D n I b. m. s k ra d z io n o  z 
p o d w ó r z a  2 p o duszk i  w a r t .  
16,000 mk. Ju rb e rg  Gitli, zam . 
w  S o s n o w c u  ul. 1 a r g o w a  Nr. 7.

Z teatru.
Dziś na  s c e n ie  u j rz y m y  jako  

p re m je rę  sz tu k ę ,  k tó ra  ob ieg ła  
t ry u m fa ln y m  p o c h o d e m  w szv s t  
k ie  e u ro p e jsk ie  s c e n y  „ O b o  
wiązek** czyli „S zp ieg  F ra n c j i"  
3 o b ra z y  scen iczn e  H  L a v e -  
d e n a ,  o s n u ta  na  tle wojny, o 
t re śc i  n ie z w y k le  za jm u jące j ,  bo 
w ie m  p o ru s z a  p ro b le m  m il.ta  
ry z m u  i p acy f izm u  G łó w n e  
ro le  o b e jm ą  p p  M row ińska ,  
R u d n ic k a ,  D ą b ro w sk i ,  O p a l iń ­
ski, K is ie lew sk i  i inni, o raz  z a ­
p o z n a m y  się  z n o w o  z a a n g a ­
ż o w a n y m  a r ty s tą  z K ra k o w a ,  
t e a t r u  im. S ło w a c k ie g o ,  p E u  
g e n ju sz e m  M ag n u szew sk im , j a ­
ko  a r ty s tą ,  k tó ry  o d tw o rz y  ro lę  
P io t r a  E u lina ,  o raz  jako  r e ż y ­
s e re m  w y s ta w ia ją c y m  d z is ie j­
s zą  z a jm u ją c ą  p rem je rę .

W  ś ro d ę  w ieczó r  „ W e s o łe j  
czw órki" .

W  C z w a r te k  p o p o łu d n iu -  ar- 
c y w e s o ły  „ B aro n  K im m el" ,  
w ie c z o re m  p o  raz  p ie rw s z y  
„ C za r  w a lc a 41.

K atow ice — dziś „ P ry m a s  
C y g an ó w ".

B ędzin  —  w  ś ro d ę  „ D z ie w ­
c zę  z H o la n d j i" .

D ąbrow a —  w ś ro d ę  „ O b o -  
w iąze jt"  czyli „S zp ieg  F ran c j i" .

M ysłow ice —  w  c z w a r te k  
„ C ie m n a  plama**.

O lkusz —- w  p ią te k  „ C h rz e ­
śn iak  w o je n n y "  w  s o b o tę  „ O b o ­
w ią z e k "  czyli „S zp ieg  F ranc ji" ,

Roboto bolszewicko w Polsce.
Echa procesu łódzkiego.

K ilka dni z r z ę d u  to c z y ł  s ię  
w  L o d z i  p ro c e s  p rz e c iw k o  
b a n d z ie  z o rg a n iz o w a n y c h  k o ­
m unis tów . Nie b ę d z ie m y  się 
z a jm o w a li  s z c z e g ó ła m i  p ro cesu ,  
n a to m ia s t  c h c e m y  na  z a s a d z ie  
z e z n a ń  ś w ia d k ó w  o ra z  n a  z a ­
sad z ie  d o k u m e n tó w  z a p o z n a ć  
bliżej c z y te ln ik ó w  n a s z y c h

z robotą bolszewicką
w  P o lsc e

W  p ie rw s z y m  rzędz ie  p ro c e s  
łó d z k i  w y k a z a ł ,  jak im i m e to d a  
mi p o s łu g u ją  s ię  kom un iśc i ,  by  
s tw o rz y ć  o rg a n iz a c ję  silną. O to ,  
u p a t r z y w s z y  so b ie  p ie rw sz e  le ­
p sze  z rz e sz en ie  lub  in s ty tu c ję ,  
is tn ie jącą  legaln ie , z ap isu ją  się 
d o  niej m a s o w o ,  a u ją w sz y  ją  
w  sw e  ła p y ,  p o d  jej p o k ry w k ą  
p r o w a d z ą  p r a c ę  na  rzecz  bol- 
szew izm u.

W  L o d z i  in s ty tu c ja m it  tak im i 
by ły :  „Światło**, „W y z w o le n ie  
ro b o tn ic z e "  i k o o p e r a ty w a  „R o  
b o tn ik " .

F o  u k o ń c z e n iu  b a d a n ia  św ia d  
ków  p r o k u r a to r  p r z e d s ta w i ł  n i e ­
zb i te  d o w o d y  rz e c z o w e ,  że 
b o lsz e w ic y  nasi o t rz y m u ją  p i e ­
n ią d z e

od rządu sowieckiego.
M ianow ic ie  a r e s z to w a n o  n ie ­

d a w n o  n o w ą  g r u p ę  k o m u n i­
s tó w  w  liczb ie  p o n a d  20 o só b  
i, ze  z n a le z io n y c h  p a p ie r ó w  
o raz  z z e z n a ń  d o w ie d z io n o ,  że 
c a ła  t a  n o w a  g ru p a ,  s ta ła  n a  
żo łdz ie  r z ą d u  s o w ie tó w  i z ta m -  
t ą d  b ra ła  ó ien iąd ze  z a  p o ś r e d ­
n ic tw e m  „ Z a p a d b iu r a "  w  K ijo ­
wie.

C z ę ść  o s k a rż o n y c h  f igu ru je  
w  ty c h  d o w o d a c h .

Z  d ru g ie j  serji  d o w o d ó w  
r z e c z o w y c h  p rz e d ło ż o n y c h  p rzez  
p ro k u ra to ra  o k a z a ło  się, że 
o sk a rżen i  po b ie ra l i  za  czas  s p ę ­
d z o n y  w w ięz ien iu  ^

pensje dia rodzin
w  w y so k o śc i  d o  20 tys. m k p .  
m ies ięczm e .

P rz y  je d n y m  z. o s k a rż o n y c h  
zna lez io n o  kilka k o n c e p tó w  li­
s tó w

pisanych do Karachana
z z a p o t r z e b o w a n ie m  p ie n ię d z y .

S o sn o w ie c ,  6 g ru d n ia

S ios tra  o sk a rż o n e g o  k ilka razy  
jeźd z i ła  d o  p o s e l s tw a  s o w ie c ­
kiego, a n a w e t  jeźd z i ł  t a m  sa m  
o sk a rż o n y ,  p rz y  k tó ry m  z n a l e ­
z iono  n a w e t

cztery przepustki
do  lokalu  p o se ls tw a ,  w a ż n e  n a  
c z te ry  z r z ę d u  dni w e  w r z e ­
śn iu  b. r

Z e  z n a le z io n y ch  p rzy  rewi" 
z jach  u o s k a rż o n y c h  ró ż n y c h  
p a p ie r ó w  w idać ,  jak  p o w a ż n e  
su m y  p o b ie ra l i  p o d  ró żn y m i 
p o z o ia m i  z k a sy  p a r ty jn e j  o- 
skarżeni.

Sum y, p o b ie ra n e  p rz e z  n ie ­
k tó ry ch ,  s ię g a ją  d z ie s ią tk ó w  
ty s ię c y  m ies ięczn ie ,  a b y ło  to  
p rzec ie  ro k  te m u

Z kraju,

Wyrok.
W  czas ie  o s ta tn ie g o  s ło w a  

o s k a rż o n y c h ,  j e d e n  z n ich  n ie ­
jak i Saw icki,  n a  z w ró c o n ą  m u  
p rz e z  p rz e w o d n ic z ą c e g o  u w ag ę ,  
ż e b y  się s tre szcza ł ,  z e rw a ł  się 
n a g le  i zaw o ła ł :

O  ta tn i  raz  w z y w a m  w as , 
p ro le ta r ju sz e ,  ż e b y śc ie  zw róc il i  
s ię  d o  w alk i z ty r a n ją  i m nie  
z k a jd a n  uwolnili

T e n  w y b ry k  r o z z u c h w a lo n e ­
go  a g i ta to ra  w y w o ła ł  p o r u s z e ­
n ie  o ra z  z d u m ie n ie  n a  sali Po  
p rz y w o ła n iu  go d o  p o rz ą d k u  
p rzez  p r z e w o d n ic z ą c e g o  s ą d  
u d a ł  się n a  n a ra d ę .

P o  n a ra d z ie  o godz. 3 r a n o  
p rz e w o d n ic z ą c y  ogłosił  w yrok  
n a  m o c y  k tó re g o  skazani z o ­
stali  g łów ni w in o w a jcy :  B i rn -
b a u m , B arczyk , Sawicki, R e z ­
nik  na 8 la t  c iężk ieg o  w ię z ie ­
nia , K u b u s iń sk a ,  W d o w ia k ,  
B o rk o w sk a ,  R ab in o w icz ,  Babi- 
rocki, B a b iro c k a  n a  6 la t  c i ę ż ­
k iego  w ięz ien ia  R e sz ta  o s k a r ­
ż o n y ch  c z ę śc io w o  n a  4. c z ę ­
śc io w o  na 2 la ta  c iężk iego  w ię ­
z ienia, 8 o s k a rż o n y c h  un iew in  
n iono

W s z y s t k i m  o s k a r ż o n y m  
zm n ie jszo n o  k a rę  d o  p o ło w y  n a  
z a sa d z ie  am nestji .

P o  o g ło sz e n iu  w y ro k u  kilku 
o s k a rż o n y c h  us  ło w a ło  w yg ło  
sić in o w y  d o  p u b l iczn o śc i ,  co 
j e d n a k  z o s ta ło  p rzez  polic ję  u- 
d a re m n io n e .

N ow a kolejk a p o d ja zd o ­
w a. P rz y  p o p a rc iu  i w s p ó ł ­
u d z ia le  p o s z c z e g ó ln y c h  se jm ; 
k ó w  ro z p o c z y n a  się w  ro k u  
p rz y sz ły m  b u d o w a  ko le jk i  L ó d ź  
— B rzez iny— R o g ó w .

Piękna fundacja. Z  p o ­
w ia tu  łę c z y c k ie g o  d o n o sz ą ,  ze 
n a  w a ln y m  z g ro m a d z e n iu  akcjo- 
n a r ju szó w  f o w  p r z e m y s ło w e ­
go „ L e śm te rz "  p o s ta n o w io n o ,  
z okazji z ło ty c h  g o d ó w  za rz ą  
d z a ją c e g o  tow arzy  s tw e m  p. Wł. 
B o e t t ic h e ra  i je g o  m ałżonk i p. 
Józefiny  z W e rn e ró w ,  o raz  w  
uznan iu  40 le tn iej p o ż y te c z n e j  
dz ia ła ln o śc i  p. B o e t t ich e ra ,  p r z e ­
z n a c z y ć  z fu n d u sz ó w  t o w a r z y ­
s tw a  m iijon  m a re k  polsKich n a  
fu n d u sz  ż e la z n y  tm B oe t t ich e -  
rów . D o fu n d u sz u  te g o  jub ilac i 
d o łączy li  600000 m arek , o d s e t ­
ki z aś  o d  ca łe j  tej sum y, w  
w y so k o śc i  8 proc . ro czn ie  b ę ­
d ą  p rz e z n a c z o n e  na za s i łe k  d la  
c h rz e śc jań s k ie j  m ło d z ie ż y  le- 
śm iersk ie j ,  k sz ta łcące j  s ię  w 
w y ż s z y c h  u cze ln iach  po lsk ich .

Hojna ofiara em igran­
tó w  polskich . K o n su la t  R zs  
c z y p o s p o h te j  w C h ic a g o  p rze  
k a z a ł  d o  kraju, jak o  o s z c z ę d  
nośc i  e m ig ra n tó w , za  m ies iąc

lip iec  i w r r e s i e ń  b. r., s u m ę  
307.799 m a r e k  po lsk ich ,  o raz  
1901 d o la ró w ,  ja k o  o f ia rę  ze 
b ra n ą  n a  c e le  o ś w ia to w e  i s p o ­
łe c z n e  w P o lsc e .

Wybuch gazu  z iem n eg o . 
W  szy b ie  „ P i łsu d c z y k  I" w  D a- 
szow ie ,  koło  S try ja  n a s tą p i ł  s i l­
n y  w y b u c h  gazu  z iem n eg o .  D o ­
t y c h c z a s  n ie  z d o ła n o  o p a n o ­
w a ć  w y b u c h u  P r a c a  w toku . 
O  ile ilość  g a z u  o k a ż e  się z n a ­
c z n ą  i s ta łą ,  b ę d z ie  m o ż n a  
p r z e p r o w a d z ić  g o  ru ro c ią g a m i  
d o  D ro h o b y c z a ,  a w raz ie  w iel 
kiej obfitośc i g azó w , n a w e t  do  
L w o w a .

iiiiiiifsiii
Wpisy na wieczorny kurs 
buchalteryjno - Handlowy

w  S z k o le  „ H e rm e s* 1 J a n a  P i lc h a  
w  K rakow ie, Florjańska 39

p r z y j m u j e  się C o d z i e n n i e  
d o  d n i a  10 g r u d n i a  r. b 

ZAMIEJSCOWYCH UCZY LISTOWNIE. 
SZKOŁA PISANIA NA MASZYNACH
ró ż n y c h  s y s tem ó w  w y u c z a  p i s a n i a .  
N a u k ę  ro z p o c z y n a ć  m ożna  każd e j  chwili .  
P r a w o  w y d a w a n i a  ś w i a d e c t w .



S z k o ła  ra d io te le g ra f ic z ­
na. W  p ie rw s z y c h  d n ia c h  g ru ­
d n ia  r. b  s ta ra n ie m  Y  M  C .A . 
w  W a rs z a w ie , o tw a r ta  b ę d z ie  
p ie rw s z a  s zko ła  ra d io te le g ra ­
fic z n a  p o d  d y re k c ją ,  p rz y b y łe ­
go  s p e c ja ln ie  w  ty m  ce lu  z 
A m e r y k i .  H e n ry  M a rk o e . N a  
ra z ie  u ru c h o m io n e  b ę d ą  d w a  
k u rs y , p o  50 u c z e s tn ik ó w  kaź  
d y . S z k o ła  n ie ty lk o  m a  na c e ­
lu  w y s z k o le n ie  z a w o d o w c ó w , 
a le  i w y k s z ta łc e n ie  te o re ty c z ­
no  p ra k ty c z n e  a m a to ró w  w  d z ie ­
d z in ie  ra d jo te le g ra f j i  K u rs  b ę ­
d z ie  t r w a ł  6 m ie s ię c y . O p ła ta  
za k u rs  w y n o s i 5000 m k . m ie ­
s ię czn ie .

L w ó w . N a s k u te k  s ta ra ń  p o ­
c z y n io n y c h  p rz e z  d e le g a c ję  
lw o w s k ą  u rz ę d n ik ó w  p a ń s tw o ­
w y c h , m in is te r  s k a rb u  z g o d z ił 
s ię  na  p rz e s u n ię c ie  sze regu  
m ie js c o w o ś c i d o  w y ż s z e j k la s y  
p ła c . M ię d z y  in n y m i K ra k ó w  
i  L w ó w  z o s ta ły  p rz e n ie s io n e  
d o  p ie rw s z e j k la s y  z w a ż n o ś c ią  
o d  I p a ź d z ie rn ik a  r. b. W y p ła ­
ta  ró ż n ic y  n a s tą p i w  n a jb liż ­
s z y m  czasie .

Zgon.
w  a rsza w a , 5 g ru d n ia .

(P rz e z  te le f . ) |

D z iś  z m a r ł tu ta j d r. S a m u e l 
P o z n a ń s k i, s ły n n y  k a z n o d z ie ja  
ż y d o w s k i.

Antybolszeuickie 
piosenki ludowe w Rosji.

B o ls z e w ic k ie  p is m o  „K ra s n a -  
ja  N o w “  s tw ie rd z a , że ro s y j­
s k ie  lu d o w e  p io s e n k i p o w s ta łe  
w  o s ta tn ic h  czasach  m a ją  s ta ­
n o w c z o  c h a ra k te r  „ k o n t r r e w o ­
lu c y jn y " .  „K ra s n a ja  N o w "  p rz y ­
ta c z a  sze reg  ta k ic h  p io s e n e k , 
je d n ą  z n ic h  n a jb a rd z ie j c h a ra ­
k te ry s ty c z n ą  p o d a je m y  p o n iż e j 
w  tło m a c z e n iu ^

„ A  za c a ra  M ik o łu s z k i  
to ś m y  m ie li  p e łn e  b rz u s z k i! 
G d y  b o ls z e w ik  p rz y s z e d ł g ro g i 
w y c ią g a m y  z g ło d u  n og i 
A  p o d  c a re m  M ik o ła je m  
ja d łe ś  b u łk i  z s ło d k im  cza je m ! 
B o ls z e w ic y  re j d z iś  w io d ą  —  
ja d a s z  g lin ę  z c z y s tą  w o d ą . 
Jak w id a ć , lu d u  ro s y js k ie g o  

n ie  o p u szcza  w  c ię z k ie m  p o ło  
ż e n iu  n a w e t p e w ie n  h u m o r. 
H u m o r  to  z re sz tą  ro z p a c z liw y , 
le c z  m a lu je  on  rz e c z y w is to ś ć  
s o w ie c k o  ro s y js k ą  le p ie j,  n iż  
w s z y s tk ie  d łu g ie  o p is y .

TELEGRAM!!.
Irani ram p um .

W y s z y r tg to n , 5 g ru d n ia . 

( T e l.  w ła s n y .)

D e le g a c i m o c a rs tw , b io rą ­
c y c h  u d z ia ł w  k o n fe re n c ji  cze 
k a ja  na z a tw ie rd z e n ie  p rze z  
sw e  r z ą d y  n a s tę p u ją c y c h  S praw :  
1) u n ie w a ż n ie n ie  t r a k ta tu  an- 
g ie ls k o - ja p o ń s k ie g o , 2) p o d p i­
san ie  so ju szu  a m e ry k a ń s k o -a n - 
g ie ls k o  ja p o ń s k o - fra n c u s k ic g o , 
3 ) p rz y ję c ie  p la n u  re d u k c j i  s ił 
z b ro jn y c h  na m o rz u

W a s z y n g to n , 5 g ru d n ia .
D e le g a c i u k ra iń c ó w  k tó rz y  

p r z y b y l i  tu ta j n ie  u z y s k a li au- 
d je n c ji u p rz e d s ta w ic ie l i  m o ­
c a rs tw , b io rą c y c h  u d z ia ł w  k o n ­
fe re n c ji.

Wybory u  Wileńszczyźnie.
W iln o ,  5 g ru d n ia .

(T e l.  w ła s n y .)

P o s tę p o w a n ie  w y b o rc z e  ro z  
p o c z y n a  s ię  d z is ia j D n ia  I2 b m . 
o g ło s z o n y  b ę d z ie  sp is  w y b o r ­
c ó w , o d  20 d o  22 b. m . p r z y j ­
m o w a n e  b ę d ą  re k la m a n ie . D n . 
30 b. m  n a s tą p i u rz ę d o w e  o- 
g ło s z e n ie  l is t y  k a n d y d a tó w . 
D n ia  8 s ty c z n ia  ro z p o c z n ą  s ię  
w y b o ry ,  a 13 s ty c z n ia  o g ło ­
szony  zo s ta n ie  w y n ik  w y b o ­
ró w .

Ohydny mord.
W a rs z a w a , 5 g ru d n ia .
(P rz e z  te le f  )

W  n o c y  z s o b o ty  na  n ie d z ie ­
lę  z a m o rd o w a n y  z o s ta ł w  m ie ­
s z k a n iu  p rz y  u l. M a z o w ie c k ie j 
N r. 5 p rz y g o d n y  p ra c o w n ik  
„ K u r .  W a rs z a w s k ie g o "  S ew e  
r y n  R e d lic h o w s k i R . z o s ta ł 
u d e rz o n y  tę p y m  n a rz ę d z ie m  w  
g ło w ę  ta k , że m ó z g  m u  w y t r y ­
sn ą ł, a n a s tę p n ie  z b ro d n ia rz  p o ­
d e rż n ą ł m u  g a rd ło .

B a n d y ta  w id o c z n ie  z o s ta ł 
s p ło s z o n y , g d y ż  n ic  p ró c z  ze ­
g a rk a  z ło te g o  n ie  z g in ę ło

N a  in w a lid ó w  w o je n n y c h  z ło ­
ż y ł  Jan K a ro ń  m k . 500.

Z ło ż o n e  p rze z  g o ś c i w  k a ­
w ia rn i  L u b o w s k ie g o  w  D ą b ro  
w ie  2 ty s ią c e  m k  p rz e z n a c z o ­
n o  na G ó rn o ś lą z a k ó w .

1,000 m k  z ło ż o n e  p rz e z  m ec . 
M o rg u lc a  kasa  s k a rb o w a  w  D ą ­
b ro w ie  z ło ż y ła  na  in w a lid ó w  
w o je n n y c h .

Giełda urzędowa.
D z iś  na g ie łd z ie  w a rs z a w  

s k ie j w a lu ty  o b c e  n o to w a n o : 
D o la ry  —  3500 
F u n ty  s z te r lin g i —  14 500 
F ra n k i — 255 
M a rk i n ie m . 16 i p ó ł.

Or. Marceli Rosen
Będzin,

OFIARY.
N a  in w a lid ó w  w o je n n y c h  sk ła  

da  200 m k .

( O f ia r y  z ło ż o n e  w  k a n to rz e  
„ I s k r y "  w  D ą b ro w ie )

S IS  O  M
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Marmoladę
z jabłek na cukrze p ierw sze j ja ko śc i w skrzynkach  

ty lko  h u rto w n ie  dostarcza

POLSKIE TOUARZyntiO HAimo©E S. A.
w Krakowie, ul. Sławkowska Nr. I. Od ział spożywczy.
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H u rto w y  sk ła d  skó r
M. KR0M0L0WSKI, Będzin, ul. Kołłątaja 29

d o s ta rcza  po  ce n a ch  n a jta ń s z y c h  :

P o d e s zw y  zag ran iczne , p o łó w k i i k ru pony . 

W ierzch y  : ch ro m y , g iem zy , ju c h ty  it.p . boga ty  w y b ó r. 

SlłÓTy ry m a rs k ie : b la n k i zag ran iczne , la k ie ry

UWAGA!!! Kooperatywom i 
specjalnie dogodne

spółkom
warunki.
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0  0 SPRZEDAŻ TYLKO HURTOWA.
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Baczność! Utgaśa: Zniazne zniżHi tent
Z a w ia d a m ia  się w sz y s tk ic h , aby p rz y  d a w a n iu  kape luszy dc* prze- 

fa so n o w a n ia  żą d a li d o k o n a n ia  tego ty lk o  na w e lu r  t. j  p ó łp lu s z  ..Ilu - 
s t i ie r , "  k tó ry  w y ra b ia  o d  z w y c z a jn y c h  w e łn ia n e  na p ó ł p lusz znana firm a
„M. B ergm an " w  S osn ow cu  przy ul. \ i  o d r z oj o w sb i ej
N r. 15 w  p o d w o rzu . gdz ie  p rze fa so n o w u je  się i fa rb u je  kape lusze  dam - 
sk ie, m ęskie  i d z ie c in n e

Jako d łu g o le tn i fa c h o w ie c  g w a ra n tu ję  za so lidn e  w yko n a n ie  
w ie rz o n y c h  m i ro b o t i po s ia dam  m nóstw a podz iękow a ń

Proszę z w ró c ić  baczną uw agę na firm ę

w  S osnow cu,
ul. Modrzejewska 15 

w* podwórzu. —

po

M. Bergman

GO

2 P- ac
cc

a

W-
Cr TT

L e c z n i c a

a m b u la to ry jn a  d la  chorób  
w e w n ę trz n y c h  i dziecięcych

B-iów Dunaja i luhtoafta.
Będzin. KoMa 33, I-sze piętro
Godziny przyjęć: od 3 -  7 po poł,

Zag in ą ł
P .K .U

d o w ó d  oso b is ty  w y d a n y  w  
..U. B ędz in , le g ity m a c ja  na K r z y - ^  

W a le c z n y c h  oraz ró żne  d o k u m e n ty  w o j­
skow e na im ię  p lu t .  L e o n a rd  M iodyńsk i*M >*
  _________ 2 J _  I

^ Z o f ja  K ró le w n a  z g u b iła  paszport.!
1-3

Z a g in ę ły
t —  135855

N r. 135765. 135766. 
135855, i 135856 5 lis tó w  

zo w ych  w yd a n ych  w  d n iu  9  i 
1920 r.

135854. 
p rze w o - 
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Powrócił
Dr. K. TROPPAUER

C horoby s kó rn e , w ło s ó w ,

Obwieszczenie.

I / " o n ie  robocze do  s p rz e d a n ia  w iado - 
m ość D e k ie r ta  N r. 8 od  12— 2-ej

w e n e ry c zn e , k o s m e ty k a  
lek ., b ad an ia  m ik ro s k o p .
Przyjmuje od 10 — 1 r. i od 

5—7‘z, w. Panie od 4— 5 w. 
SOSNOWIEC, ul. Małachowskie­

go 5 parter, (Targowa 2 )

K a l e n d a r z e  B,aaro k  
1922

b ip c z k i do zd z ie ra n ia , te rm in o w e , w ie lk o c y fro w e  (b iu ro w e ), śc ienne (ta - 
b lic z k o w e ), b lo c z k i do p rz e k ła d a n ia , k ieszon kow e , in fo rm a c y jn e , no tesow e

i t. p.

Książkowe 10 odm ian poieJah£rt^mC*nie

Józef Hlnuski B iu ro  D z ie n n ik ó w  iO g ło  
szeń , o ra z  S k ła d  m a te ­

r ia łó w  p iśm iennych  
S o sn o w iec , u lica 3 -g o  M a ja  N2  4 .

Dostawy do biur z wysokim ustępstwem!
 *w .--r .. T T . . . .. - •»,;.

r  o c z tó w k i ś w ią te c z n e  1 n o w o ro c z n e , żu rn a le  m ó d  
p a p e te r je  i o b ra z y  w  |b a rd z o  d u ż y m  w y b o rz e .L

K o m o rn ik  p rz y  S ą d z ie  O k rę  
g o w y m  w  S o sn o w cu , re w iru  
D ą b ro w ie c k ie g o  na zasadz ie  
a rt. 1030 P. C. o g ła sza  iż  w  
d n iu  12 g ru d n ia  1921 r o g o ­
d z in ie  10 ra n o  w  D ą b ro w ie  
p rz y  u l. U lm a n  p o d  N r. 35. 
w  m ie js c u  p rz e c h o w a n ia  p rz e d  
m io tó w , w  m ie s z k a n iu  p. D a w i 
da  G r iin b a u m a  p o d  N r. 35, U l ­
m a n , o d b ę d z ie  s ię s p rz e d a ż  p rz e z

* y ? a k ła d  ku śm ie rsk i 
^  k ie  ro b o ty

w y k o n y w a  w sze l- ^
zakres ku śn ie rs tw a  ■

w chodzące . F u tra  m ęsk ie  i dam skie  
ż a k ie ty  ka ra k u ło w e  i fo k o w e , k o łn ie rz e  
i m u fk i. R epe rac ję  i p rz e ró b k i usku ­
te czn ia  się szybko  i s ta rann ie  po ce­
nach p rzys tępn ych . M . R ozen ta l w  So-
snow cu , M o d rze jo w ska  8 . 2-3

licytacje publiczna
ul. Sączewskiego Nr. 25 

(dawniej 8.)
h o r  o b y w e w n ę trz n e  

i w en ery czn e .
P re p a ra ty  606 i 914. 

B a d a n ie  k rw i.  
Przyjmuje od 2 — 6 ppoł

Obwieszczenie.

licytacje publiczna
ru c h o m o ś c i,  o s z a c o w a n y c h  na 
35.000 m a re k  n a le ż ą c y c h  d o  
M ic h a ła  L a s z c z y c a , m ia n o w ic ie : 

je d n a  k ro w a  5-Eetnia.
K o m o rn ik  S ą d o w y

(p odp is  n ie c z y te ln y ).

Obwieszczenie,
K o m o rn ik  p rz y  S ą d z ie  O k r ę ­

g o w y m  w  S o s n o w c u , re w iru  
D ą b ro w ie c k ie g o  N a  za sa d z ie  
a rt. 1030 P. C o g ła sza  iż  w  
d n iu  15 g ru d n ia  1921 r. o go 
d ż in ie  10 z ra n a  w  S ie lc u , w  
„H u c ie  S c ie c k ie j s z k ła "  w  m ie ­
s z k a n iu  i p o d w ó rz u  fa b ry c z n e m  
w  m ie js c u  p rz e c h o w a n ia  p rz e d

o d b ę d z  e s ię sp rze d a żm io to w  
p rze z

licytację publiczną
ru c h o m o ś c i, o s z a c o w a n y c h  na 
su m ę  2 769.000 m k ., n a le ż ą c y c h  
d o  M a k s y m il ia n a  M u s z y ń s k ie g o , 
m ia n o w ic ie :  k o n ie , W  O Z  y ,
p ro d u k c ja  fa b ry k i, je j  u- 
rz ą d z e n ia  i budulce, o ra z  
ro z m a ite  m a te r ja ły .

K o m o rn ik  S ą d o w y
, (p o d p is  n ie c zy te ln y ).

P r z e k a z
2 wystawienia A .A .P R Y W E R A  
w Warszawie na zlecenie Domu 
techniczno-handlowego „Praca" 
w  Będzinie p ł. 25 listopada r  b. 
na sumę M k. 750.000 zaginął.

S k u tk i p ra w n e  zastrzeżone .

j fo R O B N E  O G Ł O S Z E N IA .!  
0 0  0 0
n 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 Q Q B

Kursa języka francuskiego
k o m p le ty  d la  d z ie c i le k c je  z b io ro w e  d la  
d o ro s ły c h  zakres na uk  p ró cz  g ra m a ty ­
k i i ko n w e rs a c ji o b e jm u je  ró w n ie ż  hi* 
storję  lite ra tu ry  i  sz tu k i w iado m ość  w  
a d m in is tra c ji , Iskry**_______________ 1-1

D a s z a  d la  k o n i i 
s iano  i. t. U l. 

C uk ie rm an a .

k ró w , s ieczka , ow ies, 
S ie n k ie w icza  5 dom  

1-3

Na gwiazdkę!
W y k o n y w a  ro b o ty  g raw ersk ie  so lid n ie . 
Z a k ła d  G ra w e rsko  P ie czę tka rsk i J. G o ld - 
berga, S osno w ie c  M o d rze jo w ska  18.
S k lep  w  p o d w ó rzu . 2-13

ru c h o m o ś c i, o s z a c o w a n y c h  na 
sum ę 130 000 m k. n a le ż ą c y c h  
d o  D a w id a  G r iin b a u m a , m ia  
n o w ic ie :  m e b li d o m o w ych .

K o m o rn ik  S ą d o w y
(p o d p is  n ie c z y te ln y ).

O ia n in o  do  sp rzedan ia  . .K o in s c h w itz *  
*  W iadom ość  a p teka  w  G ro dźcu . 2*5

/ ^ \ k a z ja  pa ra  k o n i ka rych , d w ie  kare* 
ty , po w ó z , szo ry  now e do  sprzeda- 

nia- Z a w ie rc ie  R o k ic k a  5. 1-3
jp u g ie n i  C z e rw iń s k ie j sk ra d z io n o  leg i- 

tym a c ję  w yd a n ą  p rzez ‘ m a g is tra t m. 
B ędz ina . 1-1
O u c h a lte r ję  p rz y jm ę  na g o d z in y  v d o ­

m ach h a n d lo w y c h  k o o p e ra ty w a c h
lu b  in n ych  in s ty tu c ja ch , O fe r ty  d o  A d m i­
n is tra c ji p o d  „B u c h a lte r " .
T u b iszo w sk ie rnu  W in c e n te m u  sk ra d z io - 

no ś w ia d e c tw o  z K u rs
ry jn y e h  w  K ra k o w ie .

B ueha lte -
1-1

D u d k a  z to w a re m  spo żyw cze m . u rzą - 
d ze n iem  w agą s tęp low aną  z g w ic h - 

ta m i z p o w o d u  zm ia n y  in te re su  do 
sp rzedan ia  tan io . W ia d o m o ść  ..Is k ra "  
D ąb row a . 1«2

K o m o rn ik  p rz y  S ą d z ie  O k r ę ­
g o w y m  w  S o s n o w c u , re w iru  
D ą b ro w ie c k ie g o . N a  za sa d z ie  
a rt. 1030 P . C. o g ła sza  iż  w  
d n iu  13 g ru d n ia  192! r. o go 
d ż in ie  10 z ra n a  w  D ą b ro w ie  
na  k o lo n ji  S ta s z y c  N r. 43 w  
m ie js c u  p rz e c h o w a n ia  p r z e d ­
m io tó w , w- m ie s z k a n iu  M ic h a ła  
Ł a s z c z y c a  o d b ę d z  e s ię s p rz e ­
d a ż  p rze z

D o tr z e b n i c z e la d n icy  szew scy na m ę­
ską i  dam ską ro bo tę  i d z ie c in n ą  ro ­

b o tę ’ D ąb row a , u l. U lm a n  22 B a rt ło m ie j 
L ‘«-   1-2
Y W y d a ję  c b ia d y . B u fe t 11-ej k lasy  D ą- 
™  b row a . 3-5

D e r u k i  te a tra ln e  w  d o b ry m  stan ie  do  
sp rzedan ia . W iadom ość  Z io m e k  D ą ­

b ro w a . 3.7

P o trz e b n a  dz ie w czyn ka  e w e n tu a ln ie  
c h ło p ie c  do  roznoszen ia  „ Is k r y "  w  

D ą b ro w ie . 3-3
O g ło s ze n ie .

Jest do  o d s tąp ien ia  duża p ie k a rn ia  na 
do g o d n ych  w a ru n ka ch . Z g łoszen ia  w ra z  
z o fe rta m i p rz y jm u je  ko o p e ra tyw a  p rzy  
fa b ryce  H u lczyń sk ie g o . j-2

^ m o la r z  P io tr  w  d n iu  4 b. m . w sa li-al*
k in a  ,,K o m e ta "  w  D ą b ro w ie  z g u b ił 

p o r t fe ł z a w ie ra ją cy  d o ku m e n ty  osobiste. 
Z w ró c ić  ..isk ra *’ D ąbrow n. 1-1

Korzystać z okazji!
Na św . M ik o ła ja ! P iękne  p o d a ru n k i po  
500 m a re k  a m ia n o w ic ie : M y d e łk o  to ­
a le tow e , f la k o n ik  p e rfu m , p u d e łe czko  
p u d ru , p roszek do  zębów , p roszek do
m yc ia  g ło w y  i s ło ic z e k  b ry la n ty n y  do
w ło s ó w  Sl-.ład ap teczny  Le o n a rd  W i­
nogrona na R eden ie  w  D ą b ro w ie  G ó r­
n icze j. 1.1

k ^p rz e d a m  p a lto  k o łn ie rz )  k a ra k u ło w y , 
tu żu re k , ka m ize lkę , duże  IIBm izelkę, duże jlu s tro , dw a 

b la ty  m a rm urow e , du ży  szy ld  ł i  szafkę 
w iszącą oszk loną . N o w op ogo ńska  36 
d ru g i s k le p ik  od O r le j.  1-1
■ yo n ie , k tó ro  m n ie  o p u śc iła  A n n a  Ko- 

s tyko w a  obecn ie  pod  n a zw isk ie m  
A n n y  P o ty k o w e j proszę n ie  k re d y to ­
w a ć  gd yż  za d łu g i je j n ie  od p o w ia d a m . 
R a jm u n d  P o tyka .

Ospa o trę b y  ja k o  pasza d la 
b y d ła  do  sprzedan ia  p rzy

k o n i i  
u l. N o-

w o k o ś c ie ln e j dom  W  go A n io łk a  lu b  
p rzy  u l ic y  S ta ro so sn o w ie ck ie j 108 W ię k ­
szą ilo ść  o d s ta w ia m  w ła s n y m i ko ń m i.

________  1-3

Buchalter rutynowany
z k ilk o n a s to le tn ią  sam odz ie lną  p ra k ty k ą  
w  du żych  p rze d s ię b io rs tw a ch  p rz e m y s ło ­
w o -h a n d lo w y c h  zn a ją cy  ję z y k  p o ls k i, 
n ie m ie c k i i ro s y js k i p o szuku je  odpo : 
w ie d n ie j posady. Z g ło sze n ia  „ Is k ra "  S o­
sn o w ie c  p o d  l it .  A .  B. 1-1

n ie p o k ry te  fu tro  (p o p ie lic e ) 
sprzedam  ta n io . W ia d o m o ść : B ę ­

d z in , Sączew ska N r. 6 E r lic h  1.1

f  \k a z ja  
^  sorze

Defcemel P inkus  z g u b ił zaśw iad czen ie  
na p a szpo rt z ko m is a rja tu  i w  Cze- 

la d z i, p o r tfe l oraz m k. 8000. Ł a ska w y  
zna lazca  zechce z w ró c ić  C ze lad ź , u lic a  
M ilo w s k a  N r. 32. D a w id  P inkus ,

,  1 - 1

Ele k tro m o n te r n a w ija c z  p rz y jm u je  d o
i1 p rz e w ija n ia  m o to ry  e le k tryczn e  zm ie ń  

nego i  s ta łego  p rądu , tra n s fo rm a to ry , 
o g rz e ln ik i, ja k o  to ; że lazka , p iece , apa­
ra ty , n a czyn ia  kuch enna  i t. p. Szenow. 
ska d o m  K o rp a n te g o  N r. 7 m iesz. 25. 

  1-1

Ud z ie la m  le k c ji w  zakres ie  sz k o ły  śre­
dn ie j spec ja lność m a tem a tyka . W ia ­

dom ość ..Is k ra " S osnow iec. 1-1

ko p a ln ia n e  w  d u że j ilo ś c i ta ­
n io  do sprzedan ia . O fe r ty  p rz y jm u je  

k a n to r , . Is k rv "  pod  ..p ie rw sza rę k a "  1*5

O te m p le  
n in  di

r ^ e j l i g  R us ine k  z g u b ił kartę  p o w o ła - 
n ia  w yd a n ą  w  P K U . w  B ędz in ie .

1 - 1

Re jch m a n  S z lam a z g u b ił d o w ó d  oso-
b is ty , w y d a n y  przez m a g is tra t m . B ę­

dz in a  i k a rtę  p o w o ła n ia , w yd a n ą  p rzez  
P K U  w  B ędz in ie . _______ J J

Fo rte p ia n  p ra w ie  n o w y  ta n io  sprzedam  
D ę b liń s k a  1 I s tró ż  wskaże. 1-3

J~Ao sprzedan ia  do m  d u ży  w  ś ró dm ie - 
■L-' śc iu . w a ru n k i p rzys tępn e  W ia d o ­
m ość „ Is k ra "  S o sno w ie c  ).J

p i j a s z  S zm u l R o zen cw a jch  z g u b ił in 
try k ę  u ro d ze n ia . J.J

C ta n is ła w  S apota z g u b ił ks iążkę  eh le - 
b o w ą  z kop . „ H r .  R e n a rd "  1-1

W r t l s w " *  W i k t o r  ś rJ o r« « :f» r*k i R e d a k to r  o d p o w ie c la ia l* /  B ro n is ła w  f fk a th e . L»dfcanai R. SSonsiornki Bęcfcsii


